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WYCHODZI
podczas pory kąpielowej,
począwszy od połcwy Maja, 
do połow y Września W każdą 

Niedzielę.

P R Z E D P Ł A T A
na cały  sezon kąpielowy u y-  

nosi : 
w K rynicy . .
z przesyłką poczt, 
za granicą . .
Numer pojedynczy w Krynicy 

kosztuje 14 centów.
W  innych miejscach i zdrojo­

wiskach krajowych 1 6  ct.

poświęcone sprawom polskicSi zdrojowisk,
z urzędowymi listami gości kąpielowych.

-  ^
\  ^rjp j/łatę frankowaną

A dm inistracja ty- 
,.Krynica“  w K ryn icy ,. 

zioż wszystkie urzęda po­
cztowe.

Główny skład jest w księgarni 
pp.G nhiynow icza i Schm idta 
wc Lwowie (Płac Katedralny).

I N S E B A T Y
przyjmują się za opłatą od 
miejsca wiersza drobnym dru­

kiem (petit) po O ct.

REDAKTOił. i W YD AW CA : B S I J R O

Inżynier, B R ONI S Ł AW B A B E L, w K rynicy.

Sierp ień . 1) Niedziela 7. po Św iątkach . P iotr w Ok. — 2) Najświętszej Maryi Pannv Anielskiei __
3) Znalezienie sw. Szczepana. -  4) Dominika W yz. _  5) N. Maryi ' śn ieżnej. -  0) Przem ienienie  
Pańskie. — r) Kajetana W yz. — 8) Niedziela ósma jo  Zielonych Świątkach, Cyryaka M.

Zdrojowiska krajow e jak o  zak łady  
przem ysłowe.

(Ciąg dalszy).

Jeżeli więc chorzy powracają do zdrowia w kra­
jowych zdrojowiskach, to i wygody jakieś, potrzebne 
tym chorym, muszą być w ty ch  zdrojowiskach.

I  rzeczywiście tak  jest. Zdrojowiska nasze, cho­
ciaż istnienie icli nie liczy się na setki lat, podnoszą 
się powoli wprawdzie, ale podnoszą się ciągle, nawet 
przy mniej sprzyjających okolicznościach zewnętrznych. 
W iększe nasze zakłady kąpielowe, zaopatrzone są już 
teraz, nie tylko we wszelkie środki potrzebne do prze­
prowadzania racyonalnej i na nowych badaniach opar­
tej kuracyi kąpielowej, klimatycznej i t. p. — lecz zao­
patrzone są także we wszelkie wygody potrzebne cho­
rym, obok rozrywek umysłowych i innych. Urządzenia 
zaś te, rozwijają się z roku na rok, dążąc w ślad za 
tern, co jes t gdzieindziej.

M e przeczymy, iż wielu naszjun zdrojowiskom, 
brakuje — pod względem większego komfortu to i owo 
w urządzeniu wewnętrznem — nie przeczymy, iż nasze 
zdrojowiska nie mogą stanąć na równi z wielkimi zdro­
jowiskami zagranicznymi, pod względem przepychu 
w urządzeniu mieszkań, miejsc publicznych, przecha­
dzek, wycieczek, wspaniałych gmachów prywatnych 
i publicznych — lecz nie możemy się nigdy zgodzili na 
to, aby ten brak przepychu w naszych zdrojowiskach, 
szkodliwie mógł oddziaływać na stan kuracyi gości ką­
pielowych, tak dalece, abyśmy przyszli do wniosku, 
wysełania ich do obcych zdrojowisk.

Gdyby zaś tak  być musiało, jakżeby nasze zdro­
jowiska podnieść się mogły do tej wyżyny, na jakiej 
stoją pyszne zakłady zagraniczne? W  naszym ubogim 
kraju, trzeba złożyć niejedni} ofiarę, chcąc coś podnieść,

coś stworzyć, coby było pożyteczne dla kraju i jego 
obywateli. Jeżeli na podniesienie przemysłu fabry­
cznego, lub bodaj drobnego rękodzielniczego, zawiązują 
się rozmaite ankiety, komisye sejmowe, składają się 
ofiary z pracy całej ludności na ten cel tak  piękny — 
to spodziewamy się, źe nasze liczne zdrojowiska roz­
rzucone po całej Polsce, powinny na siebie zwrócić 
również uwagę, jeżeli już nie władz, to przynajmniej 
Publiczności— bo nasze zakłady kąpielowe, są również 
zakładami przemysłowymi, gromadzącymi miljony, w tej 
wielkiej kasie ogólnego zarządu gospodarki narodowej.

C. d. n.

K orespondeneye z polskich zdrojowisk.

Rabka 26 lipca.
Jako  jeden z najmłodszych Zakładów zdrojowo- 

kąpielowych poszczycić się może Babka niezwykłym 
zjazdem gości kąpie , wy cli w bieżącym sezonie. Do tej 
pory bowiem bawi tu  235 rodzin złożonych z 735 osób, 
nie licząc gości w odwiedziny prawie co dzień przyby­
wających.

Zjazd gości pochodzi z Galicyi i w znacznej części 
z królestwa polskiego, do czego przyczynia się bliskość 
stacyi kolejowej, bo ledwo jeden kilometr od stacyi od­
dalonej, skąd omnibusem do Zakładu dostać się można. 
Z powodu zajęcia wszystkich domów Zakładowych wiele 
osób mieszka już we wsi u włościan.

M ebrakuje tu na rozrywkach, muzyka zakładowa, 
wcale dobra, gra codziennie cztery godziny w osobnym 
pawilonie w środku parku urządzonym. W  sali balowej 
gdzie mieści się fortepian, odbywają sic reuniony. Je s t 
tu i tea tr  pod D yrekcyj Lasockiego, wcale dobrego po­
wodzenia doznający. Przyjmowaliśmy tu także członków 
„Chóru akademickiego11 poi, przewodnictwem pana Ba­
rabasza na stacyi z muzj'fe$. Po obiedzUPw restaurapyi 
następnie po obejrzeniu zdrojów i całego urządzenia Za-
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kładu, wieczorem odbył się koncert chóru akademickiego 
przy licznem zebraniu publiczności ku powszechnemu 
tejże zadowoleniu, do czego przyczyniła się śpiewem 
nader przyjemnym panna L. z W arszawy, odebrawszy 
też od publiczności zasłużone podziękowanie. Tak więc 
przechodzi nam tu pobyt zupełnie przyjemnie, do czego 
przyczyniają się jeszcze wycieczki w odleglejsze oko­
lice przy nastaniu pogody stałej.

Krynica, dnia 29. lipca.

W  ubiegłym tygodniu, mieliśmy piękną pogodę,
więc sprzyjającą licznym wycieczkom bliższym i dal­
szym, bo naw et do Szmeksu, gdzie bawi obecnie kró­
lowa serbska pod przybranem nazwiskiem kr. N atalii 
Takowo, wraz z dworem, złożonym z 18 osób.

Napływ gości do K rynicy nie ustaje, ale nato­
miast wiele osób już wyjeżdża, ukończywszy kuracyą. 
Będzie więc coraz więcej miejsca dla przybyć mają­
cych do naszego zdrojowiska.

W  ubiegłym tygodniu, mieliśmy kilka rozmai­
tych produkcyj — z których wyróżniał się koncert p.
Jakowickiej ze współudziałem osób, o których wspo­
mnieliśmy w przeszłej naszej korespondencyi. Koncert 
wypadł nadzwyczaj dobrze, co do wykonania pojedyn­
czych ustępów. Toteż koncertantkom nie szczędzono oklas­
ków i bukietów. Urządzenie tego koncertu, zawdzięczyć 
należy P .P . Konstantowstwu Lipowskim, którzy nie 
szczędzili trudów i zabiegów, aby ten koncert z któ­
rego dochód przeznaczony był na cele dobroczynne — 
wypadł jak  najlepiej. Zasługuje to tern bardziej na uzna-

Z K ry n icy  do W en ecy i i Lido.
Przez B r o n i s ł a w a  B a b l a .

Ciąg dalszy.
G-abinety służą tylko do rozbierania się, gdyż po 

ubraniu się w kostium — dostarczony przez zarząd 
łazienek — wchodzi się po schodach do morza. Kąpiel 
je s t  nadzwyczaj przyjemna i orzeźwiająca. Nieco dalej 
powbijane pale w morze i przeciągnięta lina, wskazują 
granicę, dokąd iść można. K ilka czółen ratunkowych, 
krąży jednak po morzu, w ciągiem pogotowiu.

D yrektor zakładu, opowiadał mi, iż sprzedają tu 
dziennie do 3000 biletów na kąpiele. Zapewne wielka 
część z tego idzie na potrzeby samych Wenecyan.

Mnóstwo pięknych will, hoteli i dworków, poroz­
rzucanych po wyspie ubranej ogrodami i promenadami, 
piękny widok na morze,* co chwila przybijające statk i 
z odwiedzającymi wyspę, wreszcie muzyka, koncerta 
i  zabawy — uprzyjemniają pobyt kąpiącym się i zwie­
dzającym wyspę.

Od portu, gdzie przybijają statk i parowe, prze­
biega kolej konna przez całą szerokość wyspy, na drugi

nie, gdyż o ile wiemy — państwo L . mieli dosyć 
zachodów około urządzenia tego koncertu.

Oprócz znanej nam zaszczytnie artystk i Pani Teo­
fili F rederici Jakowickiej śpiewała kilka aryj córka 
jej Pani Zofia Frederici której dobra szkoia i wdzięk 
w wykonaniu, zjednały jej ogólną sympatyą. W  Pannie 
Łazarewicz poznaliśmy pełną talentu artystkę, a orkie­
stra  pana W rońskiego wywiązała się jak  zwykle po­
prawnie ze swego zadania. Pan W roński grał część 
Suity lliesa ze znaną biegłością. Prawdziwą niespo­
dzianką był czardasz z „Ducha W ojewody11 dyrygowany 
osobiście przez autora tej opery p. L. Grossmana, to 
tez nie dziw źe wypadł świetnie i po nad miarę tego 
rodzaju produkcyi.

W  teatrze zgromadził się kw iat publiczności i p ra­
wdziwych amatorów muzyki.

W  przeszłej naszej korespodencyi zakradł się błąd 
a mianowicie: chorągiew do chrztu trzymała nie ks. 
Czartoryska lecz ks. Sapieżyna — co niniejszym pro­
stujemy. Był tam jeszcze- diugi błąd, ale drukarski, 
więc też zapewne każdy z czytelników sam poprawił. 
Powiedziano tam bowiem iż publiczność chórowi aka­
demickiemu „nie urządziła oklasków11, zamiast „nie szczę­
dziła  oklasków11.

Taka to bieda z panami zecerami, a gorsza je s t 
czasem z panami korespondentami, n. p. z p. S., k tóry 
niedawno użalał się w „Dzienniku polsk.11 na ogromnie 
wygórowane ceny mieszkań w „ K ryn icy11: Szanowni pa­
nowie! K rynica je s t duża. .Jeżeli więc znajdą się je ­
dnostki, korzystające z danej chwili, bez oglądania się 
na przyszłość — to wymieńcie te jednostki, a nie mó-

jej bok do morza, gdzie stoją łazienki. Oprócz tego, 
czekają u portu rozmaite ekwipaźe, zaprzężone mułami. 
Tutaj widzi się pierwszy raz te pół-ośle ekwipaźe, po 
dłuższej bytności w Wenecyi, gdzie i takich naw et niema.

Dojeżdżaliśmy z W enecyi do Lido, przed połu­
dniem codziennie. Bawiliśmy w W enecyi juź blisko ty ­
dzień, a po obejrzeniu miasta i jego osobliwości, zaczę­
liśmy tęsknić za naszemi górami i za naszą rodzinną 
strzechą. W szystko to „pod włoskiem niebem11 je s t pię­
kne, zachwycające nasz umysł, bawiące nasze oko i pod­
niecające owo poczucie piękna, jakie chociaż w malej 
dozie, mają w swym organizmie prawie wszyscy Polacy, 
lecz to wszystko nie wystarczy na długo, a myśli mi­
mo woli uciekają za góry i morza — do swoich. —

Ślicznie wypowiedział Mickiewicz w jednej ze 
swych Sonat:

„ U  stóp  m oich k ra in a  do sta tk ó w  i k ra sy ,
N a d  g łow ą niebo ja sn e , obok p ięk n e  l i c e : 
D laczego  z tąd  ucieka  serce  w  okolice 
D a lek ie  i —  n ie s te ty ' — jeszcze  dalsze  czasy ?  
L itw o ! P ia ły  m i w dzięczniej tw e  szum iące lasy , 
N iż słow ik i B a jd aru , S a lh iry  dziew ice;
I  w eselszy  d ep ta łem  tw oje trzęsaw ice ,
N iż rub inow e m orw y, złote an an asy ! ...
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wcie ogólnie o Krynicy. Są bowiem i tu  ludzie — jak  
są i wyjątki, korzystające z chwili -  i to nie tylko 
w K rynicy ale w całym świecie. Nie myślimy tu brać 
w obronę owych wyjątków — owszem potępiamy ich 
działalność, zgubną dla zakładu — ale nie można zwa­
lać wszystkiego na całą Krynicę. My zaś od siebie po­
wiemy tym wyjątkom — jeźli rzeczywiście je s t tak, 
jak  o tern wspomina p. S. w „Dz. pols.“ — pamiętaj­
cie panowie na przyszłość zakładu całego!!...

Szanownej zaś Publiczności kąpielowej, ośmielamy 
się dać radę następującą: przybywajmy na pierwszy 
i ostatni sezon w większej liczbie a nie wytwarzajmy 
ogromnego zjazdu w sezonie środkowym, a tym samym 
unikniemy podrożenia cen pomieszkać, po nad ceny 
normalne.

Na zakończenie, -powiemy jeszcze, iż 28 lipca był 
bal „pod barankiem“ który wypadł dobrze, gdyż ba­
wiono się ochoczo do rana—a za parę dni będzie urzą­
dzoną loterya fantowa, na cele dobroczynne. — U da­
nie się balu, zawdzięczyć należy p. L ., który energi­
cznie wziął się do dzieła.

Że zdrojow isk zaragnieznyeh.
Do Gastein p rzy b y ł w  p rzesz łym  ty g o d n iu  cesarz  

W ilh e lm , k tó rego  przyjm ow ano z w ie lką  uroczystością . 
S podziew ane tu  je s t  p rzybyc ie  cesarza  F ra n c isz k a  Jó zefa  
w raz  z cesarzow ą E lż b ie tą  w  dniu  8 sie rpn ia . W  dw a dn i 
później n a s tąp i odjazd C esarza  F ra n c isz k a  Józefa , podczas 
g d y  cesarzow a zabaw i tu  do końca  sierpn ia .

Pfafers. P rz e d  k ilkom a dn iam i zrob iła  pew na  am e­
ry k a n k a  w ycieczkę do w ąw ozu Tarnina. N agle z ry w a  się

Lecz czas naszego powrotu w strony rodzinne, 
był bliższy, jak  sądziliśmy. Pewnego dnia, gdy zbudziły 
nas ranne okrzyki, roznoszących wodę w dzbanach mie­
dzianych, wywołujących swoje „Acjua fresca“, lub 
„F ru tti di M are“ przeraźliwym głosem — wszedł listo­
nosz i oddał nam list — wzywający nas do powrotu!... 
Sprawy rodzinne, nie cierpiące zwłoki, powoływały 
nas do naszej kochanej Krynicy.

Oboje z żoną byliśmy uszczęśliwieni. Porobiliśmy 
zaraz przygotowania do podróż}7, a ponieważ w ten sam 
dzień odbijał statek  do Tryestu, postanowiliśmy tego 
samego dnia wyjechać.

Niewiele jednak brakowało, abyśmy byli zmu­
szeni pozostać jeszcze trzy dni w Wenecyi, czekając 
na parowiec lub wyjechać na drugi dzień koleją. Za­
mówiliśmy w hotelu gondolę na godzinę 10 wieczór, 
powiedziawszy porty ero wi, iż chcemy jechać parowcem. 
Załatwiwszy rachunki w hotelu, wyszliśmy jeszcze na 
plac św. M arka, aby zabawie, oczy, po raz ostatni, tym 
czarującem życiem nocnem Wenecyi. O 10 w nocy sia­
damy do gondoli i jedziemy — pewni będąc iż gondo­
lier zawiezie nas do okrętu, gdyż przypuszczaliśmy iż 
taką ma informacyą od portyera hotelu.

Tymczasem, po długiej a podejrzanej jeździe, roz-

nad  n ią  k aw a ł sk a ły , trafia ją  w  g łow ę i ra n i śm ierte ln ie . 
N iem a nadziei u trzy m an ia  je j p rzy  życiu. N a d ru g i zaś 
dzień , an g lik  rob iący  rów nież w ycieczkę  w  okolicę, z lec ia ł 
z gó ry  nadzw yczaj by stre j i zab ił się na  m iejscu.

Do Ostendy m a p rzy b y ć  w  ty m  roku  k ró l B elgów .

Na. wyspach kanaryjskich m a być  u rządzony  zak ład  
leczniczy. W  tym  celu  zaw iązało  się tow arzystw o  akcy jne .

Drobne wiadomości.
Towarzystwo Przyjaciół Krynicy, odbyło 23 b. m.

W a ln e  Z grom adzenie , na  k tó re  p izy b y ło  około 4 0  osób 
a z ty ch  w ięcej n iż  połow a rzeczyw istych  członków  T o ­
w arzy stw a . Z grom adzeniu  p rzew odn iczy ł D r. M ars. M łode 
T ow arzystw o , gdyż  zaledw ie ro k  is tn ie jące , n ie  m ogło 
w praw dzie  w ykazać  w iększych  p rac , ale spodziew aliśm y  
się  zaw sze, iż p rzynajm n ie j w  k ie ru n k u  zw iększen ia  l i ­
czby członków , w ykaże  re z u lta t dodatn i, a  n ie  u jem ny. 
M oże w ty m  roku  do p e łń ' się  znaczny  u b y te k  członków .

N ie p iszem y nic w ięcej o dz iałalności T ow arzystw a , 
k tó reg o  cele są  p iękne, chociaż m oże zby t obszerne —  
g d y ż  naby liśm y  p rzek o n an ia  iż podciągan ie  czynności T o ­
w arzy stw a  pod ja k ą k o lw ie k  k ry ty k ę , je s t  rzeczą  zby t d ra ­
żliw ą.... A  przecież  to in s ty tu c y a  pub liczna!...

P ow iem y ty lko  p a rę  słów  jeszcze o W a ln e m  Z gro - 
rnadzeniiij n a  k tó rem  m iędzy  innem i sp raw am i p rzep ro w a­
dzano w ybór now ego W y d z ia łu  i polecono tem u W y d z ia ­
łow i w zm ocnionem u p rzy b ran em i członkam i T o w arzy stw a  
aby się sa s ta n m c ił  n a d  laces tyą  z a ło ż e n ia  now ego -p ism a p e ­
r io d y c z n e g o  w  K r y n ic y  !... A w ięc będziem y mieli m oże dw a 
p ism a w  K ry n icy . Z da je  nam  się iż to będzie trochę za w iele! 
A m oże się m ylim y. Z d row y  ro zsąd ek  pow iada nam  je - 

- d n ak , iż lep ie jb y  było, poprzeć, lub  rozszerzyć  is tn ie jące  
^ j ń s m ^ ^ K r y n i c a ’1 —  je ź li ono je s t  nie odpow iednio p ro -

maitemi kanałami — przy zachwycających nas melo- 
(lyjnych pieśniach, odzywających się z mijający cli co 
chwila pięknych gondoli — stajemy przed schodami 
dworca kolei żelaznej, na drugim końcu miasta! Poka­
zało się. iz gondolier takie polecenie miał od portyera! 
Zamiast do parowca, zajechaliśmy na dworzec kolei.

W yjęte trzy franki, pobudziły naszego gondoliera, 
do natychmiastowego i szybkiego odwrotu, gdyż nie 
było czasu do stracenia. Gondola szybowała szybko, 
po niespokojnej wodzie, a dzięki nadludzkim wysileniom 
gondoliera przybyliśmy do okrętu w chwili, kiedy już 
wydał hasło odjazdu... Weszliśmy jeszcze szczęśliwie 
na pokład a za nami wniesiono nasze rzeczy — i ru­
szyliśmy.

— Addio la bella Y enezia!.—
Pożegnaliśmy W enecyą.— Znikła nam ona wkrótce 

z oczu w posępnej ciemnej nocy, lecz nie znikł nam 
jeszcze Adryatyk, jakiś niespokojny, zasłonięty w dal 
pochmurną nocą, rozświecaną bliżej nas latarnią zawie­
szoną na maszcie, a dalej — błyskawicami przedziera- 
jącemi czarne całuny chmur i nocy, a odsłaniającemi po- 

A  czynający się burzyć A dryatyk. — Mieliśmy przebyć 
jeszcze burzę na morzu! (Dok. n.)..
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w ad zo n e— o czem  m y, an i też  je d e n  członek  T o w arzy stw a  
wyrokowai'-. n ie inoże —  niż zak ład ać  now e pism o —  w a r­
tośc i n iew iedz ieć jak ie j

P ow iem y  jeszcze  w ięcej. W iadom o to m oże w sz y s t­
kim , iż red ak cy a  „K ry n icy '11 nie c iągn ie  żadnych  k o rzy ­
ści z założonego pism a, ow szem  —  ofiaruje sw ą  p racę  nie 
bardzo  p rzy jem n ą  na  rzecz p ism a —  w ięc u s tą p i n a jch ę ­
tn ie j m iejsca d la  now ego pism a, je ż e li ono będzie  m iało 
przedewszystkiem  i w y łączn ie  na  celu  dobro  K ry n ic y  i in ­
n y ch  zd ro jow isk  naszych .

N ie by liśm y  i n ie  je s te śm y  bezw zg lędnym i a d o ra to ­
ram i w szystk iego  tego, co do tyczy  naszego  zd ro jow iska  — 
pom im o tego  iż zw iązani je s te śm y  z K ry n ic ą  ju ż  la t  32 
z g ó rą  i ukochaliśm y  ten  zak ład , k tó ry  się rozw ija ł w  n a ­
szych  oczach —  w ięc nie raz  podnosiliśm y je g o  s tro n y  
ujem n6 i podnosić  je  będziem y, ale je d y n ie  w  ty m  celu, 
aby  m ogła n as tąp ić  popraw a na lepsze . Z nając  bow iem  
sw oje złe s tro n y  m ożem y je  usunąć.

P ro s im y  w ięc o tw arc ie  „T o w arzy stw a  P rzy jac ió ł K ry -  
n ic y “ aby  się sta ra ło  p rzedew szystk iem , o up rzy jem n ien ie  
p o b y tu  gościom  kąp ie low ym  w K ry n icy , p rzez  u rządzan ie  
zabaw , w ycieczek, dalej o ile śro d k i n a  to  zezw olą, przez 
w y n ajd y w an ie  now ych  m iejsc  do w ycieczek, up iększan ie  

ju ż  is tn ie jących , budow anie sch ro n isk  i t. p. R esz tę  zaś 
n iech  pozostaw i K om isy i zdrojow ej i pop iera  ją  w  je j p ra ­
cach  —  ą cel T o w arzy stw a  będzie w  w ielk iej części o sią ­
g n ię ty  —  i w tenczas k ażd y  p rzy k laśn ie  dodatn ie j dz ia ­
ła lnośc i jego . C zynność ta, m usi się je d n a k  rozw inąć  za ­
raz w początkach sezonu kąpielowego.

T ego życzym y p rzed ew szy stk iem  T o w arzy stw u  i tę  
dz ia ła lność  zaw sze szczerze pop ie rać  będziemy', bo to j e s t  n a ­
szym  obow iązkiem . —  Z  dyplom am - je d n a k  honorow em i 
w strzym ajm y ' się n a  później —  a  budu jm y za te  p ien ią ­
dze  —  schron iska.

P. Jan Zawiejski, a rc h i te k t i je d e n  z au to rów  p la ­
nów  budującego  się obecnie dom u zdrojow ego w  K ry n ic y  
w y p raco w ał p ięk n y  p ro jek t, n a  pałac  sp raw ied liw ośc i w e 
L w ow ie. W  ty ch  dn iach  p ro jek t ten  zosta ł p rzez  rząd  
p rzy ję ty , a budow a ropocznie się w  roku  p rzyszłym . D o ­
nosim y  o tern z p rzy jem nośc ią , gdyż  au to ra  p lanów  m am y 
m iędzy  sobą w  K ry n icy , k tó rem u  w reszcie  życzym y szczę­
ścia , p rzy  now ej p racy , k tó ra  będzie  rzeczy w is tą  ozdobą 
L w ow a.

Budowa domu zdrojowego w Krynicy, postępu je  
w p raw d zie  naprzód , lecz ja k o ś  dość opieszale. N ie w iem y 
d laczego się to dzieje, w iem y je d n a k  ty'le na  pew ne, iż  nie 
m ożna tego  b rać  na  k a rb  p. Z aw iejsk iego , k ie ru jącego  
częścią  a r ty s ty c z n ą  budow y. W ą tp im y  w ięc, c zy  budow a, 
s tan ie  do zim y pod dachem , ja k  to było  w  p ro jekcie . N ie 
znam y pow odu stag n acy i w  p ostęp ie  budow y, w ięcm oże się 
m y lim y  —  czego byśm y sam i sobie życzyli.

W Szczawnicy, p ią ta  lis ta  gości, w ykazu je  1140  ro ­
d z in , złożonych z 2 0 6 8  osób, p rzy b y ły ch  na  ku racyę .

„Lutnia lwowska11. D ow iadujem y się iż chó r m ęzki 
„ L u tn i lw o w sk ie j11 odw iedzi K ry n ic ę  i  d a  tu  d w a kon- 
c e rta . Spodziew am y' się, iż T o w arzy stw o  ta k  sy m p a ty czn e  
j a k  „ L u tn ia  lw o w sk a 11 będzie  m ile w idziane  w  K ry n icy , 
a  na k o n ce rta  posp ieszym y -wszyscy, ab y  u sły szeć  zn ak o ­
m icie  w yćw iczony  chór m ęzki.

Otrzymaliśmy następ u jące  pism o. Ś. p. M ąż mój 
W ła d y s ła w  Z aw adziń sk i, p rzy b y ły  do K rynicy ' w  celu  to­
w arzy szen ia  m i p rzy  k u racy i, naw iedzony  zosta ł chorobą 
w y m ag a ją cą  doraźnej i um iejętnej pom ocy ch iru rg iczne j.

Z rozpaczona udałam  się o d a lszą  n ad  chorym  opiekę 
do  O rd yna tów  tu te jszy ch  W W y e h  D rów  M arsa  i E b e rs a .

W  chw ili p rzy jęc ia  przez N ich chorego, s ta n  tegoż, 
n ie  p rzed s taw ia ł żadnej nadzie ' o d zyskan ia  zd row ia a  n ie ­
siony  z w ysiłk iem  ra tu n e k  był spóźniony  i n ie zdo ła ł ju ż  
n ie s te ty  —  d źw ig n ąć  go z łoża boleści. Z g a s ł w  d n iu  17 bm.

O puszczając K ry n icę  pod c iężarem  na jg łębszego  sm u ­
tk u , k tó ry m  S tw órca  N ajw yższy  raczy ł m nie dośw iadczyć, 
w  dow ód ocen ien ia  tro sk liw ej i energ icznej lek a rsk ie j o- 
p iek i, rzad k ie j bezin teresow ności, oraz szczerego  w spó łczu ­
cia, —  poczytu ję  za na leżn y  obow iązek  złożyć W W y m  
D rom  M arsow i i E b e rso w i publiczne z g łęb i zbo lałego  
se rca  p ły n ące  podziękow anie.

C ześć W am  i zaszczy t zacni P anow ie!
Ludwika Zawadzińska.

z W arszaw y .

Krynickie wiadomości teatralne. N a  b ieżący  ty d z ie ń  
T e a tr  nasz  obiecuje n as tęp u jące  re p re z e n ta c y e : D ziś w  n ie ­
dzielę. „R ad z iw ił w G ościn ie" zn akom ita  an eg d o ta  J .  I .  
K raszew sk iego  —  J e s tto  jak b y  d a lszy  c iąg  sław nego  „ P a ­
n ie  K o ch an k u " .

W  pon ied z ia łek — „D epu tow any  z B o m b ig u acL i k o n ­
c e r t znakom itym i śp iew aków  w łosk ich  P a n i P asch a lis  Sou- 
v e s tre  i P an u  S ouyss tre .

W e  w to rek . C iekaw a d la  kongresow iaków  kom edya 
G ogola „R ew izo r z P e te r s b u rg a 11.

W e  ś ro d ę  — N a ogólne żądan ie  pow tórzoną będzie  
kom edya A. Asnydca „B rac ia  L e rc h e " .

W e C zw artek  po raz p ierw szy  —  kom edya znanego 
p u b licy sty  i re d ak to ra  „ K u ry e ra  L w o w sk ieg o 11 M. S zm itta . 
„D ziadzio  F i lu t"  —  K om edya  ta  we L w ow ie  cieszy ła  się  
zaw sze zasłnżonem  pow odzeniem .

W  sobotę —  W eso ła  kom edya z tańcam i i śp iew am i 
„S tarośw iecczyzna i postęp  czasu" z m uzy'ką J .  K am iń sk ieg o .

W  N iedzię lę  —  W  sk u te k  licznych  żąd ań  dan y m  
będzie  po raz d ru g i „K ościuszko  pod R acław icam i" L . naiczyca.

Par. Franciszek Rocznik zaszczytn ie  zn au y  m ag ik  
z łoży ł z danego  w bm. p rzedstaw ien ia , k tó re  z uznaniem  
przy ję to , kw o tą  5 z lr . 2 0  ct. na rzecz polskiego te a t ru  w  P o ­
znan iu  w b iurze c. k. Z a rząd u  zdrojow ego.

K ry n ic a  2 8  lipna 1886.
Zygmunt Sokołowski.

P. Hanke, naczeln ik  tu te jszego  c. k. u rzęd u  p o cz to ­
w ego, opuszcza 1. s ie rp n ia  K ry n icę . P rz y  tej sposobności, 
zaznaczam y z przy jem nością , ogólne uznanie , ja k ie  sobie 
w yrob ił P . H a n k e  tu ta j podczas sw ego urzędow ania , z p o ­
w odu sw ej g rzeczności i uprzejm ości p rzy  styczności z P u ­
b licznością  kąp ielow ą.

SPRAWOZDANIE
z  wieczorku urządzonego dnia 18 lipca b. r. w K ryn icy  

na  korzyść tutejszej straży ochotniczej pożarnej.

O gólny  dochód w y n o s i ł   3 6 2 -50  złr.
A  m ianow icie :

Z e  sp rzed aży  bile tów  . . . . .  20 2 -5 0  z łr .
Z  d a tk ó w  p rzy  pośw ięcen iu  sz tan d a ru  i sk ła d ­

k i dobrow olnej . . . . 1 6 0 ‘—  złr.
R azem  . 3 6 2 -5 0  złr.
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R o zch ó d :
M uzyka g ra jąca  n a  w ieczorku  . . . .  4 5 '—  złr.
Z a  w ynajęc ie  sa li balow ej . . . .  2 0 -—  złr.
Afisze i inne  drobne w y d a tk i . . . . 6 56 złr.

R azem  . 71*56 złr.
P ozosta ł w ięc czysty  dochód . 2 9 0 9 4  złr.

K ryn ica , d n ia  27. lipca  1886.
W. L is

Naczelnik straży oehotn. pożarnej.

S P R A W O Z D A N I E

z  koncertu na cele dobroczynne, urządzonego dnia 26.
lipia 1886 roku.

D o ch ó d :
1. Z e sp rzedaży  bile tów  w  c u k ie r n i . 104*— złr.
2. W  drodze p ryw atnej i p rzy  k asie  te a tra l. 179-— złr.

R azem  , 283*— złr.
'R o zch ó d :

Zn w ydrukow an ie  i p rzesy łk ę  afiszów . 4*28 złr.
W y n ag ro d zen ie  te a tro w i . . . . 50*— złr.
B ile ty , u słu g a  i d robne w y d atk i 8*60 złr.
Z a  w ypożyczenie fo rtep ianu  . . . 20*— złr.
T ra n sp o r t fo rtep ian u  . ............................... G-— złr.
Z a  stro jen ie  fo rtep ianu  . . . . . 4* - złr.
W jm agrodzen ie  P an i F red e ric i i o rk iestrze  . 104*— złr.

R azem 196*88 złr.
Z estaw ien ie .

D o ch ó d ...................................................................... 283*— złr.
W y d a tk i . , . . . . . 196*88 złr.

C zysty  dochód . 86* 12 złr.
Szczegółow e rach u n k i p rze jrzeć  m ożna w Z arządz ie

zdrojow ym .
Lipowski, Jawornicki, Dworski, Sokołowski.

Wiadomości urzędowe Zarządów zdrojowisk.
K r yn ica .

Ceny kąpiel:
. Cbjjns O 

. Ph ^  £

<2 |J
t>£ 6i)*g i o

g  O § j: -  t

: :
-r.oN

I .  W gmachu ła zien n ym  głównym-. 
Kąpiel mineralna wanienna metodą

O s oCL ■* p  1 t

złr. ct. złr. ct |, złr. ct.
Schwartza ogrzewana dla dorosłych i;

_ _

........................................KI. I. . — 90 9C ' — GO
^ 1 1  „ „ II* __ 70 50 : — 47

K ąpiel dziecięca obok kąpieli dla do­ j l
rosłych . . . . . . _ Bo — 30 , — 24 i

Kąpiel mineralna nasiadowa — 20 — 20 — 14 :
■ , „ natryskowa ogólna — 80 ' 60 , — 54 i
„ parowa (łaźnia słowiańska) . — 70 7C — 47

I I .  W  chodniku kry tym : j
Kąpiel gazowa z kwasu w ęg low ego . ___ 50 50 — __

l i i  W  łazienkach  borowinowych: |
K ąpiel żelazna borowinowa KI. I. 1 60 1 GO 1 07

» » u „ II. 1 BO 1 10 — 87
,, ,, dla dzieci — 80 — 7C — 54 i
o o ,, na nogi . — — — 30 ! — 30 1
„ , „ ,, na ręce . — — — 20 — .*20

Okład borowinowy . . . . ___ ___ 6 ■ - G 1
K ąpiel zwyczajna Ivl I. . 50 5C ; — 34 j

?j j j  o  II. * ___ 35 _ 35 — 24
I V .  K ąp iele  rzeczne: l

W  zbiorniku lub natryskowe . ___ 15 _ 15 i — 10 i
V. D o d a tk i do kąpiel: r,1

2 litry odwaru igliw iow ego — 10 — 10 - 10
Za użycio prześmeradła kąpielowego — 10 — 10 1 — 10"
„ „ ręcznika — 6 — 6 ' — 6

Ceny kąpiel w maju, czerwcu i wrześniu są zniżone i po­
dane powyżej.

Zakład hydryatyczny (wodoleczniczy) przy sam oistnej kura- 
eyi, kompletna procedura, bilet całodzienny na 7 dni, o zlr. 
25 et.; na 6 dni 4 złr. 50 ct, - - Tc n sam bilet, lecz półdniowy  
na 7 dni 3 złr. 50 et., no. G dni 3 złr. — Przy kuracyi uzupeł­
niającej : K ąpiel wanienna 40 ct., w basenie ‘20 et., nasiadowa 
20 et., o paKOwanio 20 c t , mięszenio 20 ct., natrysk 15 c t ,  ciepły  
natrysk 20 ct.. kąpiel nasiadowa szkocka 25 c t .— Kęcznik 10 ct. 
prześcieradło 6 ct., koc wełniany 20 ct. za jednorazowe użycie  
K ieiownik hydroterapii: Dr. Ebers.

VIII. Lista gośei zdrojowych w Krynicy
przyby łych  od 22 do 28 lipca 1886 roku.

Imię, nazwisko i godność

1214
1215 
121 G
1217
1218
1219
1220 
12 2 1 1 
1222 
1223; 
1224  
1225| 
1226
1227
1228

Morzycki Feliks, przem ysłow iec z żoną
R u c k a  W a n d a , żona adw okata  z m atką, 4  dziećm i i s ługą
K s. Kostecki Marjan, b ib lio tekarz  w sem inaryum  .
Fechner W ładysława, córka  em ery ta
Sękiewicz Józef, profeso r g im n az ja ln y  . . .
Gizonter Hirscli, kupiec . •
Lewicka Teresa, żona sekretarza, tow. rolniczego z córką 
Sokolska Romania, żona in ży n ie ra  z có rką 
Merczyński Emil, D r. m edycyny  . . . .
Świerczewski Erazm, u rzęd n ik  banku krajow ego 
Przewłocka Emma, obyw ate lka  z có rką
Bialer H ., kupiec z ż o n ą ......................................................
Kern er Sabina, córka b u c h h a l t e r a .......................................
R at Betti. żona ku p ca  . . . .  . . .
L em  er Brandt, żona ku p ca  ...............................................

Z k ąd  p rzybyw a Pomieszkanie
jll

.o
só

b

W arszaw y pod K u rk iem 2
Jaro s ław ia r i
Ż ytom ierza pou zło tą  B ram ą 1
W arszaw y ji u r. 1
J a s ła u N itr ib ita 1
W arszaw y z B rau n a 1
K rak o w a pod T rą b k ą 1
W arszaw y n n 2
L w ow a w ho te lu  W arszaw . 1
Lw ow a 1
O lszanki w  A lfredów ce 2
W  arszaw y n n 2
B rzeżan pod T u rk iem 1
P rzem y śla » n 1
Sądow ej W iszn i V V 1



112

Pi
. ~i

1229
1230
1231
1232
1233
1234
1235
1236
1237
1238
1239
1240
1241
1242
1243
1244
1245
1246
1247
1248
1249
1250
1251
1252
1253
1254
1255
1256
1257
1258
1259
1260
1261
1262
1263
1264
1265
1266
1267
1268
1269
1270
1271
1272
1273
1274
1275
1276
1277
1278
1279
1280
1281

1282
1283
1284
1285
1286
1287
1288
1289

Vo'-o<fl
C

j —1_

1
2
1
1
1
2
1
1
1
1
1
3
1
1
2
1
1
2
3
3
1
1
2
O

1
2
o
2
2
1
1
2
1
1
1
1
1
2
1
1
1
2
2
1
1
1
1
1
1
3
1
2

5
2
2
1
2
1
2
1
l

K H Y N I  C A.

Imię nazwisko i godność S k ąd  p rzybyw a Pomieszkanie

J

i
i

Hendelman Rifke. żona ku p ca  . . . .
W ohltaper Jakób, kup iec  z có rką  Ruclilą Horch 
Aleksandrowicz Sabina, żona ku p ca  . . '.
Dunkelblum Fani, żona k u p ca  . . . .
Broniowska Leontyna, żona pocztm istrza  
Horaczek Kunegunda, żona k o tla rza  z có rką  .
Jarczow er Jelita, żona ekonom a . . . .
Zahil Anna, żona fak to ra  . . . .
Stadtfeld Glista, żona k u p c a ................................
Kampf Salamon, żona k u p c a ...............................
Fischer Anna, nauczycielka m uzyki 
Jendel Helena, żona u rzędn ika , z synem  i s ługą  
Scliamroth Eleonora, żona kupca  . . . .
Markheim Dora, żona kupca 
Sztewcelt Rozalia, żona kupca  z có rką 
Dronojowski Zygmunt, w łaściciel dóbr 
K s. Cieplak Jan , pro feso r akadem ii 
f il’. Baworowska Marya, w łaścicielka dób r z sługą  
Maslowicz Helena, obyw ate lka  z có rk ą  i s łu g ą  
Twarowska Florentyna, żona budow niczego, z 2 córkam i 
Bruno Franciszek, b y ły  nauczyciel . . . . .
Eozenbliith M aurj’cyr, zegarm is trz  
Osadzińska Marya, żona sędziego z s łużącą  
B aronow a Diemar Laura, nauczycie lka  m uzyki z có rką
Chlebowska K lara, żona iu ży n ie ra  . .......................................
Konratowicz Helena, żona d y re k to ra  z s io s trą  Leszczyniecką 
Kurcyusz Oktawia, obyw ate lka  z Heleną Ablamowicz, naucz 
Rzewuska Leopolda, w dow a po fotografie z s io s trą  Engeiberg 
Kinicka Natalia, obyw ate lka  z córką 
Szreder W anda, żona in ży n ie ra  . . . .
Szalaj Wanda, żona a d w o k a t a ...............................
Chojnowska Helena, obyw ate lka  z s io s trą  P r z y jemsk;
Bloch Leib Mischel, kupiec . . . .
Rubinstein Klara, żona kupca  . . . .
Holender Chaje, kupcow a .
W ischnitzer Brane, k u p c o w a ...............................
Paliwoda Józef Aleksander, a d ju n k t sądow y .
Glltman Bronisław, pro feso r gimrmzyalny’ z żoną 
Halberstam  Leibisch, syn  rab in a  . . . .
Traum Herman, słuchacz p raw  . . .
Moszkowska Ewelina, żona kupca  .
Harasimowicz Adela, żona u rzęd n ik a  z synem  
Gistrycz Machla, żona ku p ca  z có rką
JSchorz Gizela, żona k u p c a .......................................
Pączek Ritka, żona kupca  ...............................
Eisenman Freide, żona kupca  . . .
Schneider Rifka, żona k u p c a ................................
Abrahamsohn Gusta, obyw ate lka  . . . .
Lorie Gusta, córka obyw atela  . . . .
Silberbaum Ewa, żona b u cha lte ra  z 2 córkam i 
L erner Sali, żona szk larza  . . .
Langnas Chaje, żona przem ysłow ca z s łu g ą  
D r. Zgórski Alfred, d y re k to r  b an k u  krajow ego , z żoną

ćm i i s ł u g ą .......................................  . .
Feuerstein E tla, żona fab r j’k a n ta  z synem  .
Kurowski Konrad, nauczyciel szkoły  rękodzieln iczej z żoną 
Dziewanowski Hilary, obyw atel 
Gesundheit Helena, córka ku p ca  z b ratem  
Starzewski Stefan, obyw atel . . . .
Burescli Teofila, żona in sp ek to ra  kolei z có rką 
Reliżyński, obyw atel . . . .
Berson A rtur, adw okat . . .  ,

2 dzie

z N ow ogrodu 
z W arszaw y’ 
z D obrom ila 
z P odgórza  
z R adom yśla  
z Ja ro s ław ia  
z W o licy  
z K rakow a 
z T arnow a 
z K rakow a

z C zęstochow y’ 
z U jścia  
z P e te rsb u rg a  
z O strow a 
z M aciejow ic 
z W arszaw y  
z R zeszow a 
z NuW’ego Sącza 
z Ł ań cu ta  
z W ied n ia  
z S ław kow y 
z W arszaw y  
z Lucjanow ra 
z W arszaw y  
z P o d g a jek  
z K rakow a

S łuczy

pod K ole ją  

,, 3 K oronam i

„ T y g ry sem  
pod Ł abędziem

11 V
pod T y g ry sem

pod K u rk iem

pod A k acy ą  
pod  W is łą

; pod R y b ą  
pod Potokiem

J? 11

w łaz ienkach  m inerał.
„ - r
pod w ęg ie rsk ą  K oroną

H o te l K rak o w sk i

z B orysław ia pod Wręgrem
z P iń sk a 11 11
z L eża jsk a V, 11
z Z łoczow a V 11
z L utow dsk pod P ogon ią
z T arnow a u M uran ia
z Sieniawy’ u Ż eleźn iaka
z T arnow a pod O patrznością
z W arszaw y’ ” ’.r
11 u M urani
z P odw ołoczysk pod Ł abędziem
z C zortkow a 11 11
z L u b lin a 11 11
z K a lw a ry i poc. T y g ry sem
z W ie liczk i » 1\
z K rak o w a pod K o le ją
11 » n
z W arszaw y’ ii n
z K rakow a pod T elegrafem
z L w ow a " 11

1) 11 pod G w iazdą
z D rohobycza a »
z W arszaw y pod M orskiein O kiem

J? 11 w ho te lu  K rakow sk im
11 11 pod 3 R óżam i
z L w ow a V 11 11
z L w ow a 11 r 77
z Sędziszow a 11 11 11
z N ow ego Sącza 11 11 11
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1290 S to jo w s k a  H e le n a , obyw ate lka  z s y n e m ....................................... z S tanisław ow a pod 3 różam i
1291 B e v e n s e e  K a ro l ,  w łaściciel r e a l n o ś c i ............................................... z W arszaw y w  w illi U ian a
1292 L u b ic li R u d o lf , u rzęd n ik  sądow y z żoną i có rk ą  . z L w ow a pod G ołębiem
1293 J a r z y ń s k a  J ó z e fa ,  w łaśc ic ie lka  d ó b r z có rk ą  . . . z G óry pod P o gon ią
1294 G o lb e r t  J u l ia ,  żona kupca  z có rką  i g u w e rn a n tk ą z W arszaw y  ̂ 11
1295 R o te n b e rg - A n to n in a , żona u rzędn ika  pocztow ego z dzieck iem . z C zerniow ic u L a k sa
129G S tu k o w s k i A d a m , sędzia  z ż o n ą .......................................................

K a r s k i  W in c e n ty , obyw atel, z có rk ą  i s łu g ą  . . . . .
z W arszaw y w  ho te lu  W arszaw .

1297 z S łupczy pod W isłą
1298  T o ro s ie w ic z  P a u lin a , żona l e ś n i c z e g o ................................ z B uryszkow a u  D udzika
1299  Z w ie rz k o w s k i Ł u k a s z , nauczyciel . . . . . . z L w ow a 1! )1
1 3 0 0  A rk u s z e w s k a  K o n s ta n c y a , ouyw ate lka  ziem. z 2 có rk am i. . z W arszaw y pod P ogon ią
1301 H o ro w ic z  O z iasz , rab in , z 3 s ł u g a m i ............................................... z D zikow a u  B rau n a
1302  J a h r  S cn lo m a , kup iec  . . .  . . .  . . . z K rak o w a w  P ro p in acy i
1303 G r iin s te in  J a k ó b ,  kup iec  z ż o n ą ....................................... z B erdyczow a n n
1 3 0 4  F re i l ic h  S a lam o n , kup iec  ............................... ........ . . . z K rak o w a n ii
1305 K a tz  M ., kup iec  z żoną ....................................................................... 11 11 ii i.
1306 H o rn  C y p ra , kupcow a . ............................................................... z Sam bora ii ii
1307; H e r z  A n n a , kupcow a z 4  dziećm i . . . .  . z Ł odzi u  N odzyńsk iego
1 308 ' M a r ty n o w ic z  H ip p o li t ,  p ro k u ra to r  z s io s trą  i s io strzen icą z C zerniow ic w  A liredów ce
1309 S iis e r  S a lam o n , kupcow a z có rk ą  i b ra to w ą z K rak o w a 1> 11
1310  Z y ż n ie w s k i J ó z e f ,  no ta ryusz  z żoną i có rk ą  . . . . z B endzina 11 n
1311 N o w o ry tk o  K a ro lin a , w dow a po oficyaliście p ryw at, z B a r a ­

n o w sk ą  M a ry ą  i s ł u g ą ................................ . . . z T rzeb in i pod G óralem
1312 H r. M ło c k a  K a ro lin a , obyw ate lka  z synem  i s łu g ą  

R o z e n z w e ig  Z y g m u n t, w łaściciel dób r z żoną, synem  i s łu g ą  .
z B leszow a w  W ito ldów ce

1313 z D obrow a pod R y b ą
1314 F e d o ro w ic z  E le o n o ra , żona obyw atela  . . . z K rak o w a li 11
1315 W o jn a ro w s k a  Iz y d o ra , obyw ate lka  z synem  . z L w ow a pod M atk ą  B o sk ą
1316 M ie rz w iń s k a  A n to n in a , w łaśc ic ie lka  ziem . z dzieckiem z Polubicz u D utk iew icza
1317 S z u js k a  J ó z e fa , w łaśc ic ie lka  dóbr z 2 córkam i j s łu g ą z K rak o w a pod K o ro n ą  w ęg ie rsk ą
1318 I w a n ic k a  M a ry a , żona. u rzęd n ik a  . . . .  . . . z O św ięcim a pod L w em
1319 K le c z k o w s k i Z en o n , dz ien n ik a rz  . . . . . z K rak o w a pod K o śc iu szką
1320 B a k a re w ic z  H e le n a , w łaścicielka d., z E m ilą  P a w ło w s k ą .  

P is z c z y  ń s k a  M a ry a , obyw ate lka  z có rk ą  . . .  .
z M ogiłow y pod W is łą

1321 z L ub lina u F ig e l W ąsko
1322 K o b a c z e k  J a d w ig a ,  ak u sze rk a  . ........................................ z T rzeb in i ” a ii
1323 K lu g e r  B e ti ,  kup iec  z żoną . . . . .  . . z P odgórza pod Ł ososiem
1324 G a n g  B r a n d t  kup iec  . . ............................................... z B o b rk i n n
1325 N ie d z ie lsk a  K a ro l in a , żona u rzęd n ik a  z s łu g ą z L w ow a pod Z am kiem
1326 C y b u lsk a  J ó z e f a ,  w dow a po p ro fesorze u n iw e rsy te tu  . z W a rszaw y u N^jj^-nickiego
1327 N e u m a n  Iz r a e l ,  rab in  z ż o n ą ............................................................... z K rak o w a pod J a s k ó łk ą
1328 Z a le s k a  A lin a , obyw ate lka  z to w arzy szk ą  M iile r  A m a n d ą z N iem i ro s tk a pod K o ro n ą  w ęg ie rsk ą
1329 C z a rk o w sk i A n to n i,  u rzęd n ik  zak ładu  k red y to w eg o  w łościańsk . z S n ia tyna w  w illi U łan a
1330 R e ic h  F a n i ,  żona k u p ca  . . . .  . . . .  

W a rz e s z k ie w ic z  J ó z e fa ,  żona in ży n ie ra  kolei
z N adw orny pod P a g a te m

1331 z Ja ro s ław ia 11
1332 B a lsa m  J a k ó b ,  tra k ty e rn ik  . . . .  . . . . z W ilam ow ic u  A m eisa
1333 G ra y b n o w  A n ie la , obyw ate lka  z có rk ą  . . . z W arszaw y pod Z eg arem
1334 G a ll  G u s ta ,  żona budow niczego z 2 dziećm i i E u g e n ią  H e n ­

ry k ą  A h l  . • ................................ z L w ow a pod S ob iesk im
1335 C h o jn o w sk a  H e le n a , obyw ate lka  . . .  . z Stucza pod b ia łą  R óżą
1336 P rz y j  e m s k a  W a le ry  a, o b y w a t e l k a ....................................................... z G linek ii ii n
1337 J o le s  J u d a  H e rs z , sy n  rab in a  z s io s trą  P e r l ą ................................ z Sam bora u  Y ogla
1338 K u b o w s k a  C lia je , żona kupca  . . . . . . . z C zęstochow y 11 1‘
1339 R e ic h  J a n ,  przem ysłow iec z s io s trą  i k u zy n k ą

H irs c h  C h a n e , kupcow a . . .  ........................................
Z W arszaw y w A lfredów ce

1340 z N ow ego Sącza u  K e ila
1341 R o m a ń s k i J a n ,  dzierżaw ca dób r z żoną i có rk ą z U ładów ki pod G óralem
1342 S ie m ie ń s k i J a n  k siąd z  D r ......................................................  . . z C zerniow lec w  ho te lu  W arszaw .
1343 K lo d n ic k a  A n n a , żona by łego  d y re k to ra  b anku z C zęstochow y » 11 11
1344 S ła w k o w ic z  O lg a , żona kap itan a , z synem  A n d rz e je m z P e te rsb u rg a n „ K rak ow sk im
1345 K a s z u ic a  J ó z e f ,  p ro feso r u n iw e rsy te tu  . . . . . . 7 W arszaw y pod O rłem
1346 M o ra w s k a  M a r y a ,  żona l e ś n i c z e g o ....................................................... pod K u rk iem
1347 O lsz e w sk i L a e tu s ,  zakonn ik  ............................................................... z L eża jsk a
1348 K im b e r  S y lw e s te r ,  przełożony  s z k o ł y ................................................ z W ite b sk a
1349  C is ło  E le o n o ra , żona p r o f e s o r a ................................................................1

i i
z H o rodenk i n n
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1350 H r. B aw orow ska M arya, obyw ate lka  z iem ska z s łu g ą . z K opeozyniee pod W is łą 2
1351 W ęg ierska  Cistawa, w dow a po profesorze z s io strzen icą  . z O strow a u H e lp o ra 2
2352 Cliooiszewska A urelia, ob y w ate lk a  z sio strzen icą z Z aborow a pod K o ro n ą  w ęg ie rsk ą 2
1353 G órsk i A leksander, obyw ate l z żoną ................................ z K ap itu lk i u  B rau n fe ld a 2
1354 K ronenberg  S tanisław  Ludw ik, k u p i e c .......................................

Ja s trzęb sk i K onstan ty , u rzędn ik  z 2 córkam i .
z W arszaw y pod. 3 R óżam i 1

1355 77 35 33 53 33 3
1356 Ź upański S tefan, k sięg a rz  . . . .  ................................ Z P oznan ia 33 33 33 1
1357 G ebethner Ja n , „ . . .  . . . . z W arszaw y 33 33 71 1
1358 D ąbrow ski F lo ryan , em ery t . . ................................ z P io trk cw a w ho te lu  W aiozaw . 1
1359 L isiecka P rak sed a , żona ku p ca  z có rk ą  K am illą  . . . . S k iern iew ic w  ho te lu  K rakow sk im 2
1360 Goldmann Chaje, d z ie rż a w c a . . . . .  . . . z D rohojow a pod  A kacyą 1
1361 Oiszkiewicz T eresa, D or. m edycyny  z m a tk ą , 2 siostram i, sy ­

nem  i synow cem  . . . .  . . . . z W a rszaw y w  w illi U łan a 6
1362 B arabasz W ik to r, d y re k to r  m uzyk i i chóru  akadem ick iego

z 23 akadem ikam i . . . . . . z K rak o w a w Ł az ien k ach 24
1363 K ow alska Teofila, obyw ate lka  z 2 d z i e ć m i ....................................... 35 u Saw czaka 3
1364 Owczarkiewicz, nauczyciel z s łu g ą  ...............................................

A ltb au e r H irscli, k a n d y d a t na  r a b i n a ...............................................
55 3' 37 35 2.

1365 z D rohobycza u L in k e ra 1
1366 D r. Jaffe, k u p i e c ....................................................................................... 7 W arszaw v pod W is łą 1
1367 H ausm ann G usta , kupcow a . . .  . . . . Z L w ow a w  P rop inaoy i 1

1368 Issersohn  Rozalia, kupcow a . ................................................ z Ł uczek u  >i 1
1369 H erschsohn MaS1 - ■> żona a d w o k a t a ....................................................... Z am ościa 1
1370 Zborow ski Tadeusz, s ę d z i a ....................................................................... z Inow roc ław ia w  ho te lu  K rak o w sk im 1
1371 W aiczyk Józef, d y re k to r  cuk row n i ................................ z K ru szw icy 37 33 33 1
1372 Znanecki. A dam ; • w łaścic ie l dób r . ................................ z L ak ro c in a 1
1373 N ow olecka Jad w ig a , a r ty s tk a  śp iew aczka . . . z K rak o w a w  Ł az ien k ach 1
1374 Jan k o w sk a  K onstancya, a r ty s tk a  śp iew aczka . 33 33 77 n 1
1375 K um ersberg  M a ty ld a ,  żona oficera . . .  . . . . z Z m ianicy 73 77 1
1376 Schiller H ieronim , n a d p o ru c z n ik ...............................................

Pogel Roza, kupcow a z s ł u g ą .......................................  . .
z W ied n ia pod Z am kiem 1

1377 z W ołoczyna u K e ila ' 2
1378 F a l i  E . .  k u p i e c ................................................ ................................ z L w ow a pod Sobieskim 1

R azem  rodzin  163 osób 27 0
O prócz pow yżej w yszczególn ionych  p rzyby ło  n iek u ru jący ch  się rodzin 26 osób 31

R azem  rodzin 189 osób 301
Sum a poprzedn ie j lis ty  rodzin 1606 osób 2 7 16

Ogólna iL . ' 15 maja do 21 hpca 1881 rodzin 1795 osób 3017
•J O'

: * S 7  ''

’ s w ^ n l e .

W  liśc ie  Y . poz. 988  pow inno b y ć : Woźniakowska Helena, wdowa po doktorze medycyny z 2 córkami. 
,, „ V II . „ 1051 „ „ Grudzińska Stanisławowa.
., ., „ „ 1085 ,; „ Russo dpi Alina, z dziećmi i nauczycielką.
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B a w i ą c y m  w  z d ro jo w isk a c h  poleca się

Zakład naukowo-wychowawczy żeński
MARYI SERWATOWSKIEJ

w Krakowie, ulica Wilśna L 8.

Nauka rozpoczyna się z dniem Igo września b. r.
Zakład ten od lat 10 istniejący, udziela nauk według przepisów Władz 

szkolnych, w szkołach wydziałowych, czyli gim nazjach żeńskich obowiązują­
cych, przyczem atoli zo szczególną troskliwością, zajmuje się nauką języków: 
francuskiego, niemieckiego, angielskiego, tudzież włoskiego, jak również nauką 
muzyki.

W skutek różnych żądań tych rodziców, którzy do szkół publicznych na 
początkową naukę dzieci posyłać nie chcą, a w domu prawidłowo uczyć ich  
nie mogą, bądź sobie nie życzą, urządzoną zostanie w zakładzie z dniem Igo  
września bv. czteroklasowa szkoła elementarna, ściśle według organizacyi szkół 
wzorowych, pod kierunkiem seminaryów nauczycielskich zostających

Po ukończeniu czteroklasowej szkoły' elementarnej, przejdą panienki do 
klas wyższych, jakie dotąd w zakładzie istniały; wreszęie dla tych, które pra­
gną składać egzam in w sominaryach, lub wogólo nabrać w yższego w ykształ­
cenia, urządzonym zostanie dwuletni kurs przygotowawczy z wykładem peda­
gogiki, higieny, sam atologii, prócz języków i innych przedmiotów.

Z zakładem będzie połączouy jednoroczny kurs praktyczny, poświęcony 
nauce wszelkich gałęzi gospodarstwa domowego, ogrodnictwa tudzież robót 
wchodzących w zakres przem ysłu domowego. 86 (1-5)

Dokładniejszych szczegółów udziela się na żądanie i roźsyła programy.
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STANISŁAWA BIZAŃSKIEGO
K r a k o w a

w y k o n u je  fo to g ra f ie  w e  w s z y s tk ic h  u ż y w a n y c h  f o r m a ta c h .  
|  S posób  zd ejm ow an ia  m om en ta lny .
|  Godziny do zdjęć: r a n o  o d  g o d z . 8  d o  12, po  p o łu d n ia  od 1 
k  35  (3— 3) bez względu na pogodę.
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Sześć medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy
n a  W szechświatowej w ystaw ie w  A ntw erpii

za niezrównane 27  (1 2 — 18).

Wyroby Kosmetyczne, Toaletowe i Perfumerye.
A N T I T ^ N T I T I A  Ż aden  a r ty k u ł toa le tow y  n ie  m oże ryw alizow ać pod 
H ll 1 I J j J j i l  1 IL l I i ł .  Względem  sk u tk u  i dobroci z Antilentilią. Środek  
ten  o trzym any  z odśw ieżających  su b stan cy j u su w a w k ró tk im  czasie piepi,
plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje cerze świetną białość, świeżość 

i delikatność. —  C ena 2 złr.

DTT TD TAW  w łosom  siw ym  i w yp łow iałym  po k ilk ak ro tn em  użyciu  przy  
l u l i  w raoa p ięk n y  kolor. Pilipton nie fa rbu je , lecz ty lko  odm ładza 

w łosy , k tó re  pod w pływ em  tpgo znakom itego  śro d k a  odzysku ją  p ie rw o tn ą  
barw ę, m iękkość  i po łysk . —  C ena flakonu 1 złr. 50  cn t.

’ W A T  F N T I N  riaj s’in,' e.isze w y padan ie  w łosów  w s tr z y m u je ,. cebu lk i w ło- 
sow ę w zm acnia  i do w y tw arzan ia  i porostu  w łosów  po b u ­

dza. Ł y s in y  p o k ry w ają  się p ięknym  w łosem . — Cena flakonu 3 złr. —  
P ó ł flakonu 1 złr. 60  centów .

PUDR KSIĄŻĘCY.
Z nakom ite  pow odzenie  i w ziętość tego  p u d ru , są  najlepszym  dow odem  

jego n ieporów nanej dobroci. —  P n d r  k siążęcy  na w szy stk ich  w ystaw ach  
odnosił pa lm ę  p ie rw szeń stw a , a liczne m edale  zasług i, jak im i zosta ł w y ­
szczególn iony  najlep iej go zalecają. —  P u d r  k s iążęc j7 nie zaw iera  żadnych 
m eta licznych  przym ieszek , je s tto  n a jczy stsza  i n a jd e lik a tn ie jsza  m ączka r o ­
ślinna , p rzy jem n ie  p rzy leg a  do tw arzy , n ada je  p ięk n ą , n a tu ra ln ą  białość 
i je s t n ieocenionym  środk iem  do hyg ien icznego  up iększen ia  tw arzy .

P u d e łk o  m ałe p u d ru  białego 6 0  c t., całe 1 złr. z łabędziem  1 złr. 50  c t. 
Różow}7 d la  b lo n d y n ek  i k rem ow y d la  sza ty n ek  i b ru n e tek , m ałe pude łko  
70  cn t. w iększe  1 złr. 20  ct., z łabędziem  1 złr. 60  centów .

WODA FIOŁKOWA. U suw a z tw a rzy  pryszcze, lisza je , trąd z ik i, 
p ierzchn ien ie  i łuszczen ie  sk ó ry , w yg ładza  zm ar­

szczki, zg ru b ia ły  n ask ó rek  i do łk i ospow e.
T w arz  odśw ieża, w yb ie la  i w ydelikaca  do tego  stopnia , że jak o  środek  
toa le to w o -h y g ien iczn y  zosta ł odszczególniony m edalem  zasług i na  w ystaw ie  

p rz j7rodnicz.ej le k a rsk ie j w  K rak o w ie . — C ena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE O dznacza się nadzw ycza jną  d e lik a tn o śc ią
i n a d e r  p rzy jem n y m  zapachem , łagodnie  

w p ływ a na  naskó rek , zapobiega p ierzchn ien iu  rąk  i tw arzy , bardzo dok ładn ie  
oczyszcza skórę. U suw a piegi i żó łto -b n in a tn e  p lam y z tw arzy , — C ena 60  c t

poleca Gościom Kąpielowym i Turystom

J. IHNATOWICZ
we Lwowie, sklepy własne ulica Kopernika I. 3. ulica Halicka róg Wa­
łowej I. 25., Hotel Europejski plac Marjacki. Filia w Krakowie, Sukien­

nice I. 20. i w Czerniowcach rynek I. 2.

W oficynach „Willi Ułana“ W  K R Y N I C Y
otwartą jest 2,3(11—?)

W y p o ż y c z a l n i a  K s i ą ż e k
zaopatrzona w dzieła  przew ażnie w języku  polskim.

Cena m iesięcznego abonamentu na jedno dzieło wynosi 8 0  ct* — K aucya 3  z łr. ■ 
Książki w ypożyczać można od godz. 10. rano do 4. po południu.

Analizowany przez prof. Hoffa
P iern ik  H ig ien iczny

L  CZYftSKIEGO
Jarosławiu

nagrodzonego 19 medalami na W37stawach św ia­
towych, w łaściciela przywileju i patentu wsku­
tek szczęśliwej kombinacyi wypróbowanej do­
świadczeniam i przeprowadzon3'mi wespół z 
najznam ienitszym i lekarzami, usuwa dolegli­
wości leniw ego trawienia jak dyspepsja, brak 
apetytu, niesmak; zgaga, odbijanie się, wzdęcie, 
obstrukc37a, kongestja, hemoroid37, niedokre- 
wność i w. i. które zgubnie wpywają r.a coł3T 
organizm, niszczą apet3’t, utrudniają 0 CIŻ3'- 
wianie i są przyczyną utraty humoru, dobre­
go wyglądania, — jednem  słowem nękają i 
skracają życie. P iz 3’czynia się do szybkiej w3-- 
miany. materji odżywczej, i zaleca się także 
osobom używającym mało ruchu; jest sm a­
czny, pożywn3', tani, i do tego stopnia łatwo 
strawny, że chorzy nie mogący przyjąć ża­
dnego stałego pokarmu, spożywają i trawią 

„Piernik higieniczn3’“.
Do pana L, Czyńskiego fabrykanta pierni­

ków i sucharków, wynalazcy „Piernika H igie­
nicznego w Jarosławiu.

Partję „Higienicznych pierników11 wyrobu 
fabryki pańskiej otrzymałem. .Ta próbowałem  
piernik ten w szpitalu ranionych żołniorzy 
serbskich, których w łaśnie miałom 425 leżą­
cych w moim szpitalu a wszystkich ciężko 
ranionych. Głównie t3’in rozdzielono ten piei’- 
nik i to wtenczas, gdy ci ciężko ranieni, nie- 
mogli trawić najlepszego i najlżejszego poży­
wienia szpitalnego —P<> krótkim czasie, ranie­
ni jedząc piernik ten, dostawali zdrowy apetyt 
i  chęć przyjmowania poŻ37wienia — żołądek 
najciężej chorych, ranionych, operowanych, 
przyjmował ten piernik, ranieni przychodzili 
dc sił i dobrego a zdrowego wyglądania, a co 
także spostrzegłem , że wskutek tego piernika 
i funkcje żołądlcowo-jelituwe zupełnie się re­
gulowały.

Ranieni i operowani nazywali piernik pań­
skiego w37robu „polskim chlebem 11 i gd37 wcho­
dziłem do sal ranionych, wołano zewsząd: 
„czy n iem ajuż więcej tego polskiego chleba",
który nam dodaje s ił i życia.

To mnie znagla do prośby o natychm ia­
stową w ysyłkę nowej partji z 600 sztuk.—Za 
pierwszą posyłkę panu dziękuję. Bardzo wielu 
ranionych, wynędzniałych, wyir.izerowanych 
wskutek ran, operacyi, i chorób żołądkowych  
zawdzięcza temu środkowi któremu muszę 
przypisać i w łasność leczniczą, powrót sił SWO- 
ich — bo gdy ciężko ronieni 1 operowani 
niem ogli przyjmować innego pożywienia, pier­
nik ten jedli, on Tył ich jedynem  wyżywieniem , 
poprawiał proces trawienia i przyprowadzał 
żołądek do tego Stanu, że potem m ogli być 
żyw en i drugieini jadłam i.

Rzecz3'wiście powinienby każdy większy  
szpital, m ianowicie cIiirurgiczn3T, używać tego  
piernika jako restaurująco-leczniczego środka.

(Pieczęć). 19 (10-18)
D r .  R o m u a ld  D a l l m a y e r  m . p . 

Szef szpitalu wojskowego „Islahana" w Niszu.
(S e r b ia ) .

N isz 14. K wietnia 1886.
Do nabycia 10 K ry n ic y  w aptece p. N itri- 

bitta,H ukierni p. Baumana, tudzież w skle­
pach pp. S. Jullesa, M. Langera i K. Milera; 
w Szczaw nicy  u pp. F. Oloxogo, Szamota i 
Stógcra; w Żcrjiestoioic u pp. M- Czajkowskie­
go i M, Gabla; w Bym anoiuie u p. J. Laza- 
rowicza, w IMoniczu u p. Ed. Stawickiego.

Cen a 2 0  cnt. za sztukę.

Odpowiedzialny redaktor Józef JPisz, Drukiem J. P isza w Tarnowie.


